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Bieg kolarski „Gazety Poranne ’'
w ydarzeniem  dnia!

Oa szlachetne' rywalizacji stanęło 43 zawodników 
Zwycięstwo uzyska! tgnatowicz (L K S  Pogoń)

\ Lw ów , 1 października.
•Pi zeprowadżony w dniu w czo­

rajszym
W  Bieg kolarski

.Gazety Porannej" dorównał całko­

w ic ie  trzem poprzednim  im p reśm -m T ' 
Zaw ednicy, organizacja i publicz- ; 
riość dopisała, lo (też przemieni!: sic i 
on w w ielką manifestację- propagan­
dowa sporln kolarskiego!

Pogoda dopisała:
Już lo przyznać trzeba, .że „B ie ­

g i" nąsze oieszą sic specjalny p ro­
tekcja niebios. Kaprysząca sic. cd kil 
ku d iii pogoda ustaliła sic,‘ jakby na 
zamówienie. W praw dzie  jakiśTnie- 
frforny deszczy], próbował bezpośre • 
jfluio przed starlein czynić wstręty, 
jednak po ni cuda lej próbie, zaw sty- 
d zo n yB p frM  się co prędzej, robiąc 
miejsce najpiękniejszemu słońcu,

które towarzyszyło już zawodni­
kom przez caią drogę. Inna rzecz^ 

•silne opady ostatnich ( l ir  n ie po­
zostały bez w pływ u  na przebieg za ­
wodów7. Oślizgła trasa utrudniała 
jeźdźcom bardzo poważnie zadanie, 
to też laki, że m im o to nie było ża- , 
dnycli nieszczęśliwych wypadków, 
św iadczy nader korzystnie o ich 
kwalifikac jael).

"vV { j p n k i f j i i t u !  - b r a t a ć  r a - n ; . i . i  . Jc  
w alka do,- przez aiiasło. Jo., na ■ ni .iły ̂  
Rcuian.iiwlc.za, -jwsUipily, w sltuh-i^; śli- 
skiiaj '.jezdnjM pierwsze u padk i, ■ będące 
niejoko •zapjr.wi.edzia. ■rla-lszyth tarapa­
tów. „tióca" stry.iska róbi !#vo.jy, Krt;ir:;
le  d o !t v c l i■■•-7.as  p o k ,  ^ o r a - z H ia r d z ic j  s ię '

ro zc ią g a .,*  N a  szó.2,U "a  ild lccn e ifie  ma- 
•>ny g ru p fF m zo łow ą  z ło żo n ą  z K T z ą jp i.  

! )  pchana. K.te-ski, Ig n ii lo w ic zn , K o- 

strzębskiCgu ' MM'., ś;ęTb-eńsJvit'gn, Z a ­

w a d zk iego . F rossa , T ro p  acz y  ń ś k A g g

M .-.Jgaszirci-sliiego. 'buz -/Jj. m c p o d a ż ’! 
d ra g a  p a r t ia  z!*fefiiiaiijj Rnsuika. •
■;>:miga, icllcrn, !K■ 'draębhkkęa’ W»!.. 
Sołj^fki,. b a b ia rz a  d K wi e t  n isk iego. Na 
7 j y m  k m . u d a je  d ru g ie j gnijtSf 
dociągnąi'; d o  -pi-riąwszej, lak , że ,,r/,o: 
l " '‘, sLkul;i'. s ię  z  17 -tn  zaw o d n ik ó w . — 
Wszelkit; próby » ,y rv \S b if i"  iiiscegiij 
z tiw anc prze:', po szczegó lnych  „a só w “ 
n ic  d a ją  eteklir. sĄ jjykn jac 'Ślę z mici- 
sca z k£>]flraii'i,i n-szlc

Pech Serfceńskiego przeć f.nishsm

O brzyrrfe zainteresowanie biegiem
Bieg nasz wzbudził jak zwykle 

w m ieście
ogromne zainteresowanie. 

Św iadczy ły o  tem niezliczone tłu­
my p ized  Redakcją oraz gęste szpa­
lery publiczności, rozstawiono 
wzdłuż ulic, przez które p r z e w ia ł 
się bieg oraz liczne aula i m otocy­
kle, klóre w yjecha ły  na Stryjską 
szosę, by źbliska. przypatrzeć sic 
ciężkim  zapasom.

Jeśli m lim felo nic zakłócono ni­
gdzie porządku i kolarze m ie li z a ­
bezpieczoną pełną swobodę ruchu 
lo zasługa w tein sprężystej naszej 
policji, a w-szczególności p. komisa­
rza Białkowskiego, który osobiście 
k ierował akcją regulacji ruchu -i 
przyczyni! sic. wydatnie do spraw­
nego przeprowadzenia biegu. To  toż 
z tego m iejsca pozwalam y sobie zło­
żyć ]). kom. Białkowskiemu orli z 
podległy m mu organom  najserdecz­
niejsze podziękowanie.

Organizacja biegu
- i

[ wypadła b. dobrze. Zasługa w  tem 
i przedewszystkiem  niestrudzonego 
i prezesa L T K  i M. p. Adarnowskiego,

który w urządzenie im prezy w łożył 
I mnóstwo energji i pracy.

J!frvrnie2 strona spoitówa nie jfctfk- 
! s ta w ia ła  n ic  do ży czen ia . Z aw odn icy  

y — jah._w-spł>inmp-liśmy —  -nireili dp p o ­
k o n a n ia  uardzo  c iężk ie  w a ru n k i  tere- 
nc-we. M im o to  'w y w iąza li «ię je -  za- 
d a i ą  uw egb b a rd zo  dobrze, jy y k azu - 
iąc w ie lk ie  z a le ty . W y lc ią  o b fitm -a ł "te,, 
w ie le  in te ra s iiją c y c h  m o m e rio w  i i v f  
ka-z.ał»'[joiwt.idnic, że  k la s a  lo k am y u h  
n a s z y c h  jeźdźców  s ta le  s ię  p o p raw ia .

-Kilka, in ;n u t po jed en a s te j fp j l tL A  
się  tr ą b k a  k o m a n d o ra  'i padł' sygnał 
s ta r ta ,  B ie g ’p lw jć ra ło  au lo , w  M oreau 
zasjRl-li: Ir jfró w n ik  b ieg u  je  A dainow - 

! sk i, p . kom . B ia łkow sk i o raz  z-ram ie-, 
ni u. Retl;Ta?c}fG azety  B o ra n n e j"  rad. 
\ .  S u sse rm a n n . W najtepajH i ad tM ji 
u łd k o w a ła  gię prasek sędz iow ie , •lol.ńRj 
kóitr.sja  'kon tro!na ;td .

.śjjan 4’en u-lr-zyin-ójf;' się p ra w ie  do 
i ó lm etka , do ]jtbire-|t> dochodzi. -zA-arta 
iKlamga je d e n a s ta  jeźdźców . T era z n  z 
iioczynuA ii- g rikn-a ostro! s J /n s tu \v :c / 
iiai-ceni-zujo n d o a y  w y p a d  i udmju lirc 
się wiraż jęo śW łe ó s łt ir fe  o d erw ać  -się 

ged, rerizty i  u trz y m a ć  dyaLans. O -jakii 
100 in.tr. z a -m in i p rd ąża  K iszak , a, da 
I 1 1S-T.--I s:,., -(tttai avoż.

W ypad  K iczaka na 32 lun uw-ień 
czony z-oslaje jiom yślnym  skutkiem 
i odtąd trójka Ignatowicz, Serb tli­
ski, K iczak trzym a sic zgodnie ra ­
zem, odkladają-c widocznie na -ostat­
nią chw ilę decydującą*! przeprawę. 
Oczekiwany z zaciekaw ieniem  po je­
dynek zeszłorocznego zwycięscy 
SerajcńskicsŁ z Igguatuwiyżinii n‘i|Ł  
do.śzcdł niestety du.'skutku. Scrbcń- 
ski „łap ie " na 7 km defekt gumy i 
zmuszony jest nie tylko Rozstać sic 

V, towarzyszam i, a lw  i przepuścić 
M aljaszcwskiego. W alka  iin ishowa 
przynq.śi zwytB.ęslwo

I gnat o w ieżow i
z Pogoni, który temsamem zdobywa 
puhar „Gazety Porannej" na rok 
’  !)28—2b.

Tuż iz;3Sglu i l^ ic z t jg i  'jjbitidł na me­
le iljftmgL jego Kiczak ffc ć ), -trzecie 

.zajął Matj-ajazewski (-1/TK. i MO 
a. nu. i-zwarh-nfn-loknwa-l się Serbec 
cki -'(LTK. i M .), ''k tó r y  sLosujóIWu) 
szybko* ńj.porał się'-z defek tem .

•6zas 1 gudz. 37 min. 13.4 sek,, o- 
Hiągnięly l y z ó i  zw y c ię zc ę  uważać'ń a- 
leży, biorąc ] ou-łU^aa!: ę i^ k i^ jw a -
ninl-a, za  bardzo d-obry.

W YN IK I BIEGU
Po -naradzie' 'Sędziów i załatwieniu 

jiMrst.il, -w kdntsc-k wenbj-i ktąfegił z Li­
sta I Kiesel zdyskwatitikffwany r/.ajj skr.i 

' uania .suhie .drogj, nastąpiło n jS ky lan ic  
ly.yutków i rozebm-i e aibsród.

W y n w i iHKCdśtawiSuą się najtępn- 
jąco: Sląjjtijwailo 34, po^a konikiufeiiun 
5 ,-b iesj% ikuJiyzyto w fb n k iira ie  -bj.-i 

. ywza tefefakurs.cn ó.

L;stJ  zwycięzców i nagrodzonych,
P iE R W S Z K  M IEJSCL Z A J Ą Ł  | uej". oraz srebrny puharek, o f i u io -  

1GNATOW 1CZ S T A N IS Ł A W  (P o -  j wany przez f. „Siintis*-. 2) Kiczek 
goń ) w czasie 1:37.19.4, zdobywając ! (P ogoń ) 1:37.21.2,; termos, nagrodę 
puhar wędrow ny .Gazety Porań - i iii my. Maraton.
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Tragedja ciem noty (id jota) to najnowsze arcydzieło gry mistrza maski

L ON  OH A N E  Y ’A
RICOtiD - GORTEZ i BARBARY BEDF0R0. —  Jest to n a jw ięk szy  film , jak i | \ J U f l l  I  ET W i j
tiotąd ukazał się po ekran ie „D zw on n ik  z N otre  D am e“ . — W k tó tce  J S ™ " *"■  *

kronika  \ prztfiazfKITO.M iiidiBu!»resziu
1

K i ź o ^ t r n i k a  
Pon edziałek

Jana z uukli

PO  ZŁO Ż E N IU  W IE Ń C A  N A  GROBIE  N IE ZN A N E G O  ŻO ŁN IE R ZA , 
OTTBYŁ M A R S ZA ŁE K  KO N FE R E N C JE  Z PREM.JEREM I M IN . SPR.

ZA G R A N IC ZN YC H .

REDAKCJA, BEZW AR UNKOW O MANU­
SKRYPTÓW  « « •  Z W R A C A

 o----
TEATR W IE L K I:

Poniedziałek, 1. • października „ O r łó w  
wyst. Lim y Gistedt.

W torek, 2, października „Caraloria  
i Pajacc“ wyst. Gustawa Chorjana.

*
Ostatni występ Gustawa Gborjhna. .i u-

tio po raz ostatni w y stąpi znakomity te­
nor scen zagranicznych, Gustaw Chorjan, 
którego występy na scenie Teatru W ie l­
kiego A. lały się tiitzwykłą atrakcją reper­
tuarową. Ghorjan, związany zapowiedzia- 
nt.mi występami na innych scenach, na 
pożegnalny występ wybrał operę Leonca- 
Valle‘a „P a ja ce1, w  której daje skończoną 
kreację w  partji „Cania", tak pod wzglę­
dem wokalnym i artystycznym.

*
TEATR MAŁY:
Poniedziałek, 1 go godz. 7.JO wieez.

• Świt, Dzień i Noc.1'. Gościnny występ 
Malickiej i Węgierko.

Wtorek. 2-go godz. 7.00 wjcTż. Po raz 
przedostatni „Świt, Dzień i No<P\ Występ  
Malickiefji Węgierko.

*
REPER TUAR  K INO TEATR Ó W *
A PO LLO : „Chata W u ja  Tom a".
A Y E N U E : 1 ..Bohaterski czyn Pio Tin 

Tiut-
CASINO : „Conrad Veidt jako mmŁ 

JlUlf-
C H IM ERA; „Wstjjdż się Ossi‘
FATAM O R G ANA : „W schód i Zachód".
G R AŻYNA: „Kochaj mnie, a świat bę­

dzie moim".
K O PER N IK : „Synowie pustyni" (Bcau 

Sałweur).
L E W ; Liana Haid we filmie ,m k ar- 

Jatne roźe i czerwone usta“.
L U N A : ,,00 st, poniżej zcra“.
M ARYSIEŃK A14: „Synowie pustyni"

>Beau Sabreur).
O AZA ; „Uśmiech losu".
PA ŁA C E ; „W ęzeł śmierci" Werner 

Kraus.
PASAŻ: „Tom Mix .
UC IECH A: „Człowiek / bk/em “

Do P , T’. Dyrekcji szkół i zakładów
naukowych. W  sprawie przedstawień 
„Chata w uja Tom a" d la młodzieży, upra­
szamy zgłaszać się do Dyrekcji kina ,,A- 
pollo", telefon 27 -1 1  lub lo— 52 od 
’ 0— 12 i 4— 6-tf'j.

.,V arie tek Staraniem Klubu Sportowe­
go Policji Państwowej odbędzie się w  
niedzielę, dn a 7, października o godz. 12 
w pot. w  sali ki-ia Pałace wielki poranek 
kinematograficzny, na którym wyświe- 
llony zostanie nieodwołalnie po raz, osiat 
ni wc Lwowie potężny dramat w  to  
aktach p. t. „Yariette" z największym tra 
gikiem świata Emilem Janingsem i Lyą  
Deputti. Ponadto doborowa komedja. B i­
lety po zniżonych cenach do nabycia w  
dfmu poranku przy kasie kina Pałace.

- — u -
RE PER TUA R  B IURA  K O NCE R TO W E G O  

M. TU E R K A .
Piątek, 5. października: Paryski Kwin­

tet instrumentalny.
Poniedziałek, R. -października: W ie ­

deńscy Chłopcy -■■■- śpiewacy (..Wiener 
Sfi,ngerknaben‘ i-

Piątek, 12. października: Jadwiga La- 
Prim adonna scen zagranica 

' tdl 30-0

Bukareszt, 30 września. (T e l. G. 
P.). Marszalek Piłsudski .przybył tu 
dziś samochodem i zatrzym a! sic w 
poselstw ie polskicm.

Bukareszt, 30 września. (.Tel. G. 
P .). Marszalek Piłsudski w raz z 
św itą iKlał|się dziś rano na grób 
N ieznanego żołn ierza, gdzie złożył 
wieniec. Marszalka pow ita li m in i­
ster w o jn y, szef sztabu generalnego, 
dowódca korpusu, prefekt policji,, 
liczn i wyżsi^ oficocjowigi członkowie 
poselstwa polskiego* oraz .poseł ru ­
muński w W arszaw ie Darila. Pan 
Marszalek udał się następnie do m u­
zeum wojskowego, które zw iedzał 
dość dłifgp. poczem zw iedził sżereg

innych muzeów. Następnie Pan M ar 
szalek odbył rozm owę z  prezesem 
Rady m in istrów  Bratiam i.

Ó go-ilz. 12.30 Pa  u Marszałek byt 
p ,z j ję t y  na audjencji przez Radę. 
regencyjną, puczem w ziął udział w 
śniadaniu, wydanem  na jego czcić 
przeZiiegcncję. Uf śniadaniu wzięli 
udział m in istrow ie Bratianu, Duca^' 
Argetojanu, gen. Angelescu, człon ­
kow ie domu królewskiego, w ojsko­
wego 1 cy wilnego, poseł D ayiia  i po 
sol Szembek w raz •/. członkami po­
selstwa. O godz. 17 Pan Marszałek 
złożył w izytę w  m inisterstwie spraw7 
zagranicznych, gdzie odbył dtuższą 
rozm owę z  m inistrem  Argetojanu.

Straszna katastrofa hy- 
droplanu włoskiego.

Y A LE N C E , 30. września (Tel. G. P.). 
Hydroplan marynarki włoskiej wracajac 
ze Spitzbergu 1 pragnąc uniknąć burzy, 
która zerwała się koło V alencc, postano­
wił wylądować, opadając jedna)7, zaczepił 
o druty elektryczne. Aparat spadł do, Ro­
danu. Trzej oficerowie, w  tej liczbie m a­
jor Pionzo, porażeni prądem elektrycz­
nym, utonęli. Mechanicy odnieśli lekkie 

i  rany. Prowadzone są poszukiwania zwłok 

ł uf i a i?! U alb s 1 rof y ■

W Y JA ZD  V E N IZ E LO S A  L O  LO N D Y N U .

Paryż, 30. września (Teł. G. P-). Veni- 
zclos odjechał dziś w południc do Łondy- 
dynu, żegnany przez Politisa i licznie 

zgromadzoną kolouję grecką.

N IE M C Y  N IE  D AJĄ
Głarmont FerrandU.RO w rześnia. 

(T e l. G P .). M illeram i w ygłos ił dziś 
przem ówienie, w  którcin poruszył 
kwestię przyspieszenia ewakuacji 
N adrcn ji i zaznaczył że jjran e ja , o 
ile t(fijest wskazane j pożyteczne, 
popiera wszelką akcję, mającą na 
celu utrwalenie pokoju, zachow ując 
pr żytem  czujność i nie zam ykając 
o | u  na..to, co się dzie je  naokoło. 
M ówca wspomniał następnie o kam 
panjach, m ających na celu uw oln ie­
nie iNitmieo od ddpowiedzialnośt ł 
za w yw ołan ie  w o jn y oraz doprow a­
dzenie do Ansehlussu, przyezem  pod 
kreślił, że niesposób jest jyizbyw ać 
się z leikikitm sercem j tej ostatniej 
.Faktycznej gw arancji, jaką da je trak 
tat wersalski w postaci okupacji 
Nadrcn ji, temibardziej, że okupacja 
ta zapew nia bezpieczeństwo n ie ly l- 
ko Francji, ale, także wszystkim  
państwom, które podpisały*Slraktat, 
w  szczególności państwom, które 
powstały po wojn ie.

Nie Jiió.rd. .VkWe-
raiid' -  . j.|k u a zachodnich Branicach 
Niemiec znajduje się obecnie zarze­
wie pożaru, mogącemu ogarnąć cały

D : : s ! o t w a r c i e

Kabaretu Kaw. TEATRALNE! I
Gościnne występy ulubienicy publiczności lwowskie| subretki polsko- 
żydow skiej ID Y  E R W E S T Ó W N Y . Oprócz tego: Z o fja  DOBRUSZKO,
ARKAD JU ŃZ; PO ŁO Ń SK I, H. Z A P C Z Y Ń S K A , S T A S IK A , O R ŁO W S K A  
oraz królow ie humoru D U E T F R W E S T Ó W ! Centrum elegancji. —  P o ­

czątek 10 w ieczór.

i howska 
nvch.

- 0 -

POLSK1E T O W A R Z Y S T W O  Y H Z Y T Z N L  
we Lwowie.

. iiroda, 5. października: I. Koućert sym 
foniczny z udziałem śpiewaczki Stanista 

'war, Szymanowskiej. 8131-1

p>) glob p. Olgi Świgostowny, córki 
pg. T>jra Stanisława gwigosta, dyrektora

wydziału handlowego dyrekcji kolcji i 
długoletniego Prezesa Sokoła II oraz p. 
lirowej z Krawieckich wigostowej z p. 
inż. Romanem W ajdą, urzędnikiem mu- 

y istratu  lwowskiego, odbył się w sobotę. 
2(J. hm. o godz. 7 wiecz. w  kościele Sw. 
Anny. Związek pobłogosławił ks. prob. 
Rokicki. Niezwykle liczny udział kolegów
i przyjaciół pp. Swigastów, zwłaszcza
grono wyższych urzędników Dyr. Kolei
z Prezesem inż. Prachtlem-Morawiańskim
na czele, dalej delegaci Sokoła Li i innych
towarzystw świadczył o niezwykłej popu­
larności, jaką cieszą, się pp. Świgostowie
Ś lu b , uświetniło doskonale wykonanie

w  sferach towarzyskich naszego miasta. 
„Vcni Creator ‘ przez Chór techników.

*(— ) Podrzutek w  o g ro d z i- W  ogro­
dzić realności przy ul. Stryjskiej 4G, zna­
leziono wczoraj podrzucone dziecko płci 
żeńskiej, liczące około 10 miesięcy. 
Dziecko oddano kom. miejskiemu dziel, 
l.zaś za matką wszczęto poszukiwania.

(— ) Strzelał na wiwat. Na pl. Br/nar 
dynskim niejaki M arjan Klimkiewicz 
zuim. przy ul. Skarbkowskiej 14, strzelił 
wczoraj z rewolweru bębenkowego na w i­
wat. Post. W ew iórski rewolwer mu ode­
brał izdeponowai w  policji.

jj-ST Aresztowanie nożowca, Do arc-

M iinia  iraatinu tnauatii mirenj.
G W  \R AKCJI PUKO JU . 

świai. M iejmy'Fię w:jqs: ita Jjacznuści. 
Ihiąiiuc-ja jniiisi. oprzeć swą .polityJcę za- 
graini&zną. na poszanowaniu 1'rald.a- 
tów, ktÓF' ukształtowały nową Euro­
pą rią- ich liberalnemu stosowaniu przy 

|'«rów.!v»tizesitj}?ę, dominująi^in dążeń .a 
ao przywrócenia opartych na zaufa­
niu stosnnMw między w jz i s H łł . na­
rodami, zaróoiSo zwwicdęiżonymi. lS ł  

. wjteszcio na, ‘utrzyma­
niu ''Ściśle pr.zy.iaz-nycJi stosunków i 
■'ojuszówj'.! zrcHpinych za  wspólnych 
vv.tJ.1c i 'przeżyłvch ęjornnń.

Ulermout Ferrand, 30 wrześniu. 
(T e l. G. P .). M illerand w  swóm d z i-  
siejszem przem ówieniu pow iedział 
m iędzy innymi następujące zdanie: 
Jeżeli w  traktacie lokarneńskim 
N iem cy w yraziły  ponownie zgodę 
na przyjęcie narzuconych im przez 
traktat pokojow y granic zachodnich 
to n ic podobnego nie da się pow ie­
dzieć co do wschodnich granic N ie ­
miec. Codziennie na lam ach prasy 
niem ieckiej i z trybun niemieckich 
rozlegają się gw’altowne żądania, do 
tyczące korytarza gdańskiego i Gór­
nego Śląska.

M
m m mur!

po cen ach  n isk ich !
Ip o l l o y e r ó w . k a m i z e l e k ,

(B IE L IZ N Y , R Ę K A W IC Z E K , O BU ­
W IA , R A G L A N Ó W  I K U R T E K  

i z lodena lub skóry, Tienchcoat 
płaszczy i kurtki

AMERfCIUl HOBIE
Lwów, Kopernika 5

Te le fo n  4 4 -7 8 .

sztów policyjnych oddano wczoraj Stani­
sława Zmarza tokarza metalowego i l  - 
strzyk dolnych, za przebicie sztyletem 
Stanisława Boszka.

(— ) W łam an i* i  kradzieże. MTtold 
Chelcwski zam. przy ul. Nabielaka 32 do­
niósł policji, że uh nocy dokonano w ła ­
mania do jego mieszkania i skradziono 
mu garderobę wart. 3500 zł. —  Z.tnie  
szkania Maksa W itolda zam. W ołyńska  
10, skradziono kczoraj po w ła d an ia  się 
przez okno garderobą wartości 2000 zł. —  
Nieznani sprawcy włamali się do sklepu 
firmy pche* i Stenccl przy ul. Syknu  
skiej 2 i skradli gotówkę w  kwocie 2200 
zł. oraz 10 złotych piór do napełniania 
atramentem wart. 500 zł..

(— ) Aresztowania. Do aresztów poli­
cyjnych oddano wczoraj Jana Hołubkę  
z. kradzież garderoby na szkodę Michała 
Maksyma, zajętego w  browarze oraz Ma 
rjana Borejkę za usiłowaną kradzież nńjj 
szkodę Maksym iljana Pragera przy ul. 
Żółkiewskiej 73.

(—) O fiara w łasnej nieostrożności. 
Franciszek W iniarczyk służący, liczący 
lat 28, znalazł wczoraj nabój, którym po­
czął manipulować. Nabój eksplodował i 
urwał mu palec, u lewej ręki.

(-■■) Zderzenie tramwaju z wozen 
chłopskim. U  wylotu ul. Karpińskiego i 
Leona Sapiehy nastąpiło wczoraj popo­
łudniu zderzenie wozu tramwajów ego z 
wozem chłopskim. Siedząca na wozie 26 
letnia Anna W ielofyńska przy zd e rzen iu  
wypadła na ziemię i doznała, poważnych  
obrażeń.

W pisy  au Krajowe Kursy Przemysł*'
we. 1) Kursy krawiectwa męskiego i dam  
skiego (tylko krój) d la zawodowych. 2 )! 
Kursy kroju i szycia (bieliźniarstwo i 
krawiectwo damskie) dla początkujących.
3) Majsterskie kursy szewskie, 4) Tryko- 
tarstwa ręcznego i maszynowego, 5) Mod- 
niarstwa, G) Garbarstwa i białoskórni- 
ctwa (wyprawa i farbowanie luter, wy-, 
prawa na irehę), 7) Robót ręcznych ko­
biecych i wyrobu guzików przyjmuje co­
dziennie K rajo  y Patronat przemysłowy, 
Lw ów  —  Plac Smolki S. III. p. w godz. 
od 10— 4 w  południe. Zgłoszenia o urzą­
dzanie kursów na prowincji przyjmuje  
sie także pisemnie i udziela informacji.

8021-3
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Zajm ując -się w  ostatnich poga­
da nilach -kilkakrotnie kwestją iwy-, 
chowania -dziecka, podkreśliłyśm y 
już, że ważna ta m isja, od której na­
leżytego spełnienia zależy w  znacz­
nej m ierze ukształtowanie charak­
teru a nawet szczęście przyszłego 
człowieka, wym aga przedewszyst- 
kiern umiaru i taktu ze strony w y ­
chowawcy. Zarów no zbytnia łago ­
dność -i pobłażliwość w  stosunku do 
dziecka jak też nadmierna surowość 
i nicugjętość m ogę przynieść mu 
szkodę, wpłynąć ujemnie na jego 
psychikę. A le  już najgorszy ze 
wszystkiego bywa brak jednolitej 
lftiji, brak konsekwencji w  -postę­
powaniu czyli brak tej najcenn iej­
szej za lety w  życiu, jaką jest takt. 
A  niestety przyznać musimy, że za­
leta ta nie należy do najbardziej 
rozpowszechnionych, że w łaściw ie 
mało jest ludzi, k tórym by ją  można 
przyznać bez zastrzeżeń, którzyby 
n igdy nie zgrzeszyli przeciw  tej za ­
sadzie, um ieli w każdej okoliczno­
ści życia zachować takt.

A  jeśli na ogół trudno jest być za 
wsze pod tym  względem bez zarzu­
tu w  stosunkach z  ludźmi, na sta­
nowisku urzędoweiui, w  życiu tow a­
rzysk im i i wogóle w  naszem w y ­
stępowaniu na zewuętrz, to b yn a j­
m n iej nie ła tw ie j jest zachować takt 
w  życiu dom owe mi w tern naszem 
„w nętrzu” , w  którem  s'-ę człow iek 
odpręża od przymusu, do którego 
zm uszają nas warunki życia, w  któ­
rem chciałby w yjść  z  tej form y, ja ­
ką narzuca nam konwenans i tym 
po-dobne nakazy życia społecznego.'

A  jednak w rodzinie, gdzie są 
dzieci, to zupełne d an ie  sobie fo lg i 
nie może m ieć m iejsca, nie wolno 
nam zw oln ić tej kontj oli nad każ- 
dem  swojem  słowem  i postępkiem, 
którą n iby czujną straż nad sobą 
samym ustanawiam y w  obcowaniu 
z  św iatem  zewnętrznym . Dla dobra 
dziecka dyscyplina moralna musi 
być zachowana.

Prze jdźm y do przykładów  prak­
tycznych', Mąż wraca przepracowa­
ny do domu, pragnie odpocząć, u- 
spokoić rozstrojone nerwy, A le wła 
śnie trafia na moment, gdy żona 
„robj sprawę” z  dzieckiem. D zie­
ciak płacze zapamiętale, napiera się 
czegoś, czego mu matka odm awia. 
P ierw szy naturalny odruch ojca w 
tym w ypadku będzie na pewne, aby 
m ieć św ięty spokój. —  Jeśli pójdzfę 
za tym  odruchem, to nie wnikając 
w istotę rzeczy, zawoła z w iększym

lub m niejszym  impetem, stosownie 
do temperamentu: —  dosyć tych a- 
wantui, niech robi co 'chce i niech 
mi będzie cich-o!

A  jak  postąpi żona w tym w y ­
padku? —  A lbo ustąpi, żeby męża 
nie drażnić, co nie będzie bardzo 
taktycznem postąpieniem, a lbo też 
upierając się przy -swej racji, zacz­
nie z ui-m polemikę, która przy roz­
drażnieniu -obopólnem może się prze 
rodzić w  sprzeczkę, bynajm niej nie 
budującą d-la dziecka.

N ierzadko przy. takiej biali ej -o- 
kazji zaczyna się w yw lekan ie w za ­
jem nych uraz i pretensji m ałżeń­
skich, obrzucanie się wzajem ne za­
rzutami, któro nie podnoszą napc- 
wne autorytetu rodziców  w  jego o- 
czacb, dziecko dow iaduje się rze­
czy, o których n igdy nie pow innoby 
wiedzieć. N ierzadko też kończy się 
na tern, że tak ojciec jak  matka, w 
toku dyskusji zapom inają o  w ła ­
ściw ym  punkcie wyjiscia i nie zw a­
ża jąc na obecność dziecka, zaczy­
nają walkę na docinki i ironiczne 
przym ów ld, puczem ju ż łydko krok 
do tego, aby za wszelką cenę pra­
gnąć drugiemu dokuczyć, zrobić mu 
na złość.

A  jeżeli dzieciak jest sprytny, to 
umie ukuć z  t-ej -postawy rodziców 
dla siebie dogodną broń. Spostrzega 
Się, że przez wzajem ne wystąpienia 
ich przeciw- sobie może dojść do za ­
spokojenia swoich zachcianek, om i­
nąć-nieprzyjem ne mu zakazy i na­
kazy. TakT m ały dyplom ata na przy 
szłoiść konotuie sobie, że najlepiej 
przeprze jakieś swoje życzenie, j e ­
śli je  postawi tuż przed nadejściem 
ojca, bo matka bądź to przyzw oli, 
aby nie dopuścić do tego, by ojciec 
decydował, a lbo jeśli zakaże, to bę­
dzie można m ieć się do tamtej d ru ­
gie j instancji, która w łaśnie roz­
strzygnie na jego ko-rzyść już tylko 
z ducha sprzeciwu.

7  tego jednego przykładu w yn i­
ka już, że rodzice pow inni wobec 
dziecka stanowić jeden nie rozdziel­
ny autorytet, powinni być jedną 
instancją w  dwóch osobach. N igdy 
jedno z rodziców, czy to ojciec czy 
matka, nie -powinna dezawuować 
zarządzeń drugiego, podawać ich  w 
wątpliwość.

N ie’ znaczy to, aby każde takie 
zarządzenie istolmc musiało u dru ­
giego z małżonków znajdow ać peł­
ną aprobatę. liardzo często zapa­
trywania w  różnych kwestjąch są 
.rozbieżne. N ierąz matka u ważą, że 
postępowanie ojca ,czy to w poszczę

gólnym  wypadku, czy na ogół jest 
zbyt surowe lub wogóle nie uwzglę­
dnia dostatecznie- indyw idualności 
dziecka, jego psychiki, którą matka, 
m ająca dzićci ciągle pod okiem, 
może znacznie lepiej poznać, an i­
żeli o jc iec zaabsorbowany życiem  
pozadomowem. N ieraz naodw iót m i 
lość macierzyńska, zaślepia matkę 
na niektóre w ady dziecka, które od- 
pow iedniem  postępowaniem należa­
łoby się starać wykorzenić. Tu  bar­
dziej ob jektyw ny, trzeźw iejszy sąd 
ojca może posiadać bardzo doniosłe 
znaczenie.

A le takie ścieranie się poglądów, 
takie przeprowadzanie swoich racyj 
nie pow inno dochodzić do św iadoj ‘ 
mości dziecka. N a to -są poufne ro z­
m ow y małżonków, tem owocniejsze, 
-im w ięcej dobrej woli, ufności w za­
jem nej i poszanowania obopólnych 
poglądów wnoszą do nich oboje. W  
tych poufnych rozm owach w inni 
lodzicć ustalać lin je postępowania,

którą przeprowadzać konsekwentnie 
bez -odchyleń pow inn i oboje, bez 
względu na to, czyje zdanie osta­
tecznie zwyciężyło.

Tak i rezultat oczyw iście można 
osiągnąć tam, gdzie oboje m ałżon­
kow ie posiadają odpowiednią dozę 

l taktu i jasnego poglądu na życie. 
Gdzie z jednej lub z  drugiej strony 
okazują się poważne braki pod tym 
względem, sprawa się kom pliku j^  
W  tym  wypadku jednakże także sta 
lan iem  strony posiadającej w w y ż ­
szym  stopniu te cenne przym ioty, 
być powinno, aby te braki zakryć 
przed świadomością dziecka i po­
dw ó jnym  nakładem pracy i cnergji 
stworzyć mu zdrow ą atmosferę du­
chową, w której jego charakter 

i m ógłby się rozw ijać  korzystn e, dać 
mu opiekę potrzebną, by ta młoda 
płonka rosła prosto, sLrzeliście bez 
zahamowań i skrzywień.

J. P.

Z  ć f z i r c t r i i T *  m n J * .

JaK być modną i elegancką?
Paryż, 29. września-.

Nowy -sezon miody w Paryżu za­
macza śię charakterystycznym na­
wrotem do zaniedfc&nydh w os-iait-n-ich 
Kotach kostiumów- Krótki -żakiet i pud­
lo -odgrywają duża rotę w  ełegapcji,

nym, lub też z wełny, barm-r-nizuia- 
eytm ze spódlnic-żką i tworzącym z nią 
szykowny ko-mple-t.

Ż a k ie t  b a ra n k o w y  do  k o m p le tu  jsw c iy - l 
uega,

k o le k c je  ję s je p n e  n a łp i e w s z y c h  m a g a  - 

‘ zynów zą-ppwńdiają, że p,ą ulięąęh Pm 
r y ż ą  z o b a c z y .  w je le  s fiiłykn , u p ijp e Ł j 

ruidlYCb krótkim  żafcif-'cikięm futiraa-
'lr ry k «|p »T  płaszcz pr*«dpptmJinnwy a

angielskiego inalerjaiu wełpisnego.



ii. „ K O B I E T Ą  W  D O M U  l  S A L O N IE *

W k »§™ n  rozią żakiet występuje 
w zaw od w z płaszczem tylko 'jako \i~ 
branie demi saisoji, , >Lo zn-erp, dokąd 

łosta®: temperatura nie da pierwiszeństwa 
długim, tłepłym okryciom.' To pr-zozna- 
oaenie żakietu jśprawfa, M  nawet fu­
trzane żakiety mc by.wsją Abyt cj^fiło.

Płaszcz angielski w kraik?,

Cfży\ya sie na nf%i Jutem leMdch źrelb ■ 
có\y, odbarwionych. kretów. , strzyże- 
nych baranków, ,lub astracbamów. Ża­
kiecik W  pociągnie zapewne Ic wszy- 

fek ie  panie, którym zależy na młodo- 
oitynym wyglądzie i osóbki iulode, nie­
zbyt wrażliwe pa ^%rmo. Do sportów 
zwieszona moda krótkiego żakietu na­
daje sie szpzieigólnuc, .ponieważ pozo­
stawiła większą swobodę, r.uchów.

CharalrferystycMe dla tych boni'- 
lotów sąpsilłSdimc.zki obiia;i'.u|swuie do- 

hifti lepi’ samwp Litrem, z  którego jest 
zrnibapiy iżailrigt i lijumoifiaujące natu­
ralnie w  kołdrze .uiw&ąału. Niemniej 
żakieciki wotnianć z. tego sainegu. .ma­
teriału co' siukni-a, bywają ubierane fu­
trem, które pov\it^za"«Ś3 .także' przy u-

l antąz^jny pasek z chusteczki apaszow­
skiej.

porę zimową. konieczny jeat płaszczyk 
wełniany na dni chłodniejsze, uibrany 
futrem lulb przynajmniej uzupełniony 
lisam, bez którego także nie może się 
obejść garderoba elegantki. N^fSzczę- 
śdn moda, będąc wymagającą oo do 
rozmaitości stroju, nie stawia kwetsllj1- 
tak rygorystycznie -— o ile chodzi o ja­
kość gatunku, zwłaszcza w zakresie fu 
ter. Liis nie musi być koniecznie z  ga­
tunków najdroższych; prawdziwy nie­
bieski polarny itp., co zapew n i prze­
chodziłoby środki pieniężne włetu z 
tych pań, które przy skromnych docho­
dach, nic chcą jednak rezygnować z e- 
legancji. Dla łych istnieją bądź to disy 
żółte, niezbyt drogie, bądź też Irzeifar- 
!x>wywane z  tego koloru na inny', wy- 
. worniejszy gatunek, nądż też oidlbar- 

3fiaiu>, co daje także bardzo piękne e- 
ickty. Na koniec Mzt^ała mioda nawet 
na używanie lisów, będących właści­
wie tylko królikami lulb innym gatun­
kiem tanich futor. Płaszcze futrzane 
utrzymują się w  •prostocie krojiu, a spe­
cjalni© modną ich cechą są niezwykle 
wysoki o kołnierze z tyłu.

Suknie tc|o sezonu odiznaozaitl®® 
większą, sjpubodą lunjd, klosze, godety i 
drałperje boczne, najfcjiją ™i cechę bar­
dziej wyszukanej elegancji i fanitazyj- 
uości. Naturalnie, że tfasuat cdpawłado 
■Wiaściwęmu , przeznaczeniu sukni. —  
Wiemy już o tein, że Paryżanka dzieli 
bardzo sterannio swój dzień na godzi­
ny strojwści ;i na godziny ubrania 
skro mu ego, a spec-jalnyln jej talentem 
Psi dobrać zawsze strój, idio dkoliczno- 
M i i środowiska i ni®dy nic popełnić 
om v Iki

A
Z  kobiecego ruchu społecznego.

żuiiazeh prisy m m\i\ hibiei
ROZW IJA SW OJĄ DZIAŁALNOŚĆ.

Kloszowy krój nadaje śuRnioin wełnia­
nym modny rzul fa łdów  ....

b ra n iu  spódnic  W', ’ '•>
Płaszcz długi z powodu tó koniu- 

•rcheji pakietu nie.glrąci jednak ha aktu­
alności. Nic można '-tię- zapewne zado­
wolić dziś pętŃada<Uł«ni kostiumu na

Lwów 1. października.
Z wiosną, r. b. zorganizowały się z 

kobiecych , komitetów wyborczych. 
Związki pracy obywatelskiej kobiet, 
Centralny Związek w  Warszawie po­
zostający pod .przewodnictwem p. pre- 
zj d-entowej Mościckiej jednoczy całą 
organizację, której sieć rozciąga się na 
eto ta/. Rzeczpospolitą jako Związki wo­
jewódzkie /. odgałęzieniami pro\Vincjo- 
nalnomi.

Głównypń celami Związku jest u- 
świadomieiiie polityczne kobiet, nic 
pod kątem widzenia partyjnego, ale w 
kierunku zadań i obowiązków, jakie 
spoczywają dżiś.f na Polce- obywatel- 
■cel Nadto, jako drugą równorzędnie 
ważną cz<aśę działalności wytycza so­

b ie  Z w iązek  opiekę sjołeczną nad ko­
b ie tą  i  dzieck iem .

Centrala warszawska obejmuje ca­
łokształt lej opieki Związki wojewódz 
kie i prowincjonalne z tej obszernej 
dziedziny, wybierają-c taki dział, jaki 
w istniejących warunkach mogą swą 
pracą objąć i jaki w  danem środowi­
sku nie jdst wykonywany prze.z ranę 
^towarzyszenia —  i który przedstawia 
się jako najhardziej piekąca potrzeba.

Lwowski związek prący obywa 
lelskiej kobiet rozwija lję  nader po­
myślnie, a obecnie po przerwie waka­
cyjnej podjął na nowo swoją działal­
ność. Onegdaj odbyło się po przerwie 
wakacyjnej pierwsze j oaedzeńre iprzy.;j 
licżnwm udziale rzłobKń:" ■ ‘ -• i

Suknia z drukowanego w  deseń welwetu 
lun aksamilu.

mną cechą prawdziwa] .Paryżanki 
jest doskonale zawsze zharinonizioiwanie 
s troju i  „szczęśliwe unikanie iliostosow-’ 
nych akcesoriów. Zaznacza .się to m. ,i. 
bardzo charakter yiś tycznie -■ w pończo­
chach i Obuwiu. Z. nastaniem dni słot­
nych i chłodnych, Paryżanka przycie-' 
mnia pończoszkę, bu e ił jest mniej wy­
szukany. mu ceclfb wyraźnie trotteur. 
Pozatom barwą swoją jest zawsze do­
stosowany do całości ubrani^ Tenden­
cję do urozmaicenia, stroju i uniknięcia 
monotonji zdradza w  tym sezome kape­
lusz. Jakkolwiek i  tutaj Obowiązuje za­
sada. harmonijnego dostosowania się 
do toalety, to dopuszczalna jest cała, 
gama odcieni korespondujących ze 
•Strojem w mBlej-jal)  ̂ głównym, nato­
miast przyłow ie może gtijfówić kon­
trast i odznaczać się barwnością.

Z tych \ćgp'stkiHi drobnych nu "ii- 
sńwr składa :się : eteg-mbka ' aparycja 
Paryżanki. Odpowiada ona zasadzie, że 
kobieta .prsgnąc czarować* 'musi być 
z^wszo odMcnpą, musi być zawrsze 
mną. Ina..

Żurnale Wzory 
Manekiny Kroje

R, LAND AU
Lw ów , Czarneckiego 3.

Wiotkie zainteresowanie zebranych 
wywołało spra.wBda.nie posłanki M. 
Jaworskiej z  obecnej sytuacji politycz­
nej nu terenie sejmowym orału z u- 
kszhętowania się .pracy kobiet pqsJa: ; 
nek, które mimo przynależno^-11 do 
różnych ugrupowań polityoznycli w 
bwclstjacji dotyczących ochrony praw 
kobiety i dziecka dążą do nawiązania 
kontaktu.

Po omówieniu knve'sLji organizacyj­
nych oraz akcji na najbliższą -mele, 
wiceprcz. Kamińska odczytała pismo 
Zarządu glównaan w Warszawie za- 

* Wiada.miającc o utworzeniu kursu in­
struktorskiego dla organizatorek spo­
łecznych i jtówiutowyMi. Kurs odbę­
dzie się w  Warszawie —  w czasie ocH 
30. września do 31. października. Pro­
gram obejmuje część ogólno-9połeczną 
i 4 grupy specjalne, a mianowicie: 
1) dokształcania dorosłych i młodo­
cianych, 2) bihljotek i  świetlic, 3) o- 
■pieki nad dzieckiem i matką, 4) w y­
twórczości kobiecej. Kurs jest bez­
płatny, przyczem uczestniczki korzy­
stają z szeregu ulg i udogodnień, jak: 
66 proc. zniżka kolejowa.,: bezpłat]vg 
mieszkanie w bursie, tanie objady, śni a 
dania i kolacje. Niezamożne uczestni­
czki kursu mogą otrzymać zasiłek po 
3 zł. dziennie.

Zebranie uchwaliło wysłać swoje 
delegatki na kurs.

Na zakończenie- uchwalono urzą­
dzać odczyty i wieczory dyskusyjne 
na lematy, związane z zakresem dzia­
łania. Związku. Zebrania członkow­
skie będą się odbywały co dwa tygo­
dnie w poniedziałki o godz. 6-tej w ie­
czorem w  lokalu B. B. W. B. przy 
ul. Sykstu-skiej 1. 43. Goście mile w i­
dziani. J, P

-o-----

Rady proktyczne.

P A N I DOMU W  R O L I CH E M IKA.

Lw ów , 1 października.
Fałszowanie środków spożyw ­

czych jest dzisia j na porządku dJen  
nyiii i przynosi' nierzadko znaczne 
szkody dla zdrovs :a a także i dla 
kieszeni, jeśli towar m niej w arto­
ściowy sprzedają nam po drogiej 
cenie. Z tego względu zapewne po­
żądane będzie dla każdej gosposi 
poznać łatwe sposoby przeprowadze­
nia chemicznej próby u siebie w 
domu, bez uciekania się do insty­
tutu chemicznego, dla przekonania 
się o praw dziw ej wartości zakupio­
nych artykułów.

Czy do gotowych makaronów i 
ciasta użyto naprawdę ja j?  Ze lizeć 
m iałko próbkę ciasta dobrze wysu­
szonego, wsypać proszek len do 
sziklanki i nalać eterem. Jeżeli sic 
warstwa eteru zabarw i na żółto, to 
w  takim razie ciasto zaw iera jaja. 
W  innym wypadku zostało tylko 
sztucznie zabarwione jakimś sm o- 
galem .

Czy masło zaw iera odpowiednia 
ilość tłuszczu? W iadom o, że masło 
zarobione jest mało wydatne, a 
przy obecnych sposobach preparo-. 
waniu masła, nie zawsze można lo 
rozpoznać na pierw szy rzul oka. — 
A b y  się przekonać o zawartości tłu­
szczu w  maśle w ziąć 30 cm. masła 
do ogrzanej probówki szklanej 1 
wstaw ić ją do w ody ogizanej do 
50 proc. Po poł godzinie osiędzie się 
pod tłuszczem woda. W  dobrem m a­
śle nie powinno je j być więcej, jak 
b ccm.
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omotan* s;ecią intiyg nr*el się spotkać. Czy przy­
pomina pan Fobie chwilą i mie s e, gdzie pan zna­
lazł fotogr^fj

—  W  salonie —  ko’o fc elu —  niedaleko ko­
minka.

—  Tak iest, tam właśn i podrzuciła ją W a­
lentyna. Czy przypusz za pan bodaj na chwilę, że 
zrobita to bez celu? Fotografię tę miała o aa oddać 
praktykantowi, lecz w jej planach leżało, aby orta 
dostała się w ręce pana

—  Wyiaśnienia pańskie działają na mn"e osza­
łamia ąco. Ach! Jakie chętnie chciałbym wierzyć 
w to, w co przez dwa lata wierzyłem.

— Czy wie pan. ie Blinde wyieżdża
Ban a wzdrygnął się cały.
—  Nie —  o tern nie słyszałem!
—  C czywiście —  śmiał się detektyw. —  To nie 

leżało w planach W? entyny, aby o jego wyieżdzie 
wspominać. Ten wybzd właśnie pańska szwagrowa 
wykorzystała i ukuła intrygę. Walentyna oświad- 
c : ’a praklykanLow‘, że żona p a ń s k a  chce się jeszcoe 
■ az z nim w.dzieć, a żonie, że praktykant pragnie 
się po egnać.

Inżynier był wzbu zony.
—  Wreszcie, jeż 1 powyższe dowody nie wy­

starczą panu, dodam jeszcze jeden, ju  ro odbędzie 
s ę ślub nraklyi anta.

—  To nie prawda!
—  tran da Jego narzeczona jes’ już w drodze 

i spodiewamy się ie crzyjazdu lada godzma. 
W  osta n ej r:;mal chwili zdecydowali się, re ra­
zem wy;a ą do Ameryki.

1- a ra spojrzał na de yktywa*

. 221

—- Czy pan wp’ynął na to postanowienie?
—  Tak iest, wołynąłem. Tym razem moje zwy­

cięstwo kosztowało mnie dużo, ale była to jedyna 
croga, na której mogłem wyratować cześc pań­
skimi żony. Jak obiecałem, rozmowa nasza nie po­
trwała :byt d ugo. Odchodzę i zostawiam pana sa­
mego. Proszę się dobrze zas!anowić, co pan przed- 
sięweżmie. W tej chwili stoi pan p zed wyborem 
między dobrem a złem. Jeśli wybierze pan zło, to 
wówczas żona pańska zgubiona, ale pan nie zwy­
cięży. Uprzedzam pana o tern. Tyle chciałem panu 
powiedzieć.

Asbjóiu Krag podszedł do d-zwi wiodących 
do sal n nu i nag e stanął.

—  Czy za1 lie pan. że mi pan poświęcił parę 
minut czasu ?

—  N«e —  nie żałuję —  odpowiedział cicho 
Barra.

Męż^źyżni powrócili do salonu.
Inżynier stanął na środku sali i oczami szukał 

Walentyny.
Do Barry podeszła Konstancja. Inżynier spoj­

rzał na nia zatrwożył się.
—  Co ci jest? DJaczegoś taka blada? Mo e 

jesteś chorą?
—  Tak jest —  odpowiedziała Konstancja —  

jestem okropnie znużona.
—  O  Ipoc lij sobie.
i— , Właśnie o tem myślałam.
—  Ta wrzawa nie jest dla ciebie.
—  Tak, tak, rozsadza ir.i niemal czaszkę.
—  Wejdź do pokoju, gdzie cicho i spokojnie
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tyna od czasu swe^o przy:azdu chciała ogarnąć 
pana riecią swoicn intryg? Czy nie c u-ft pan, że 
ona chce pana slfokie‘ować?

Rarra roześmiał się.
— Co? !Vinie sko ietować ■? Mnie starego czło­

wieka?
—  Nie myślę w ten sposób Fan est je tylko 

potrzebny! I dla ego władnie poruszy a z emię i niebo, 
aby pana zdobyć dla siebie, w ^lędnie d swoich 
idei. J stem przekonany, że ie to się udało

—  Z  czego pan to wnios! u e?
—  Z rozma tvch w< darzeń, 3 między innem. 

z machinacji pańskim wynalazkiem.
—  Machinacje moim wynalazkiem?! Nie, pan 

myli się.
—  To właśn e pan...
— Nikt ras tu rie widzi i n'e d  ̂szy n'e wl 

dzę przeio: poWodu grać przed panem kom d ę. Za 
tern przedstawię panu c hronologicznie wypa Iki. Po­
czątkowo bronił się pan orzed Jz ełalnośmą oań- 
skiej szwagrowej, skoro pr yssedł do p zekońania, 
że ona działa na korz ś<? obcego mocaratwa. W ów­
czas zażądał pan, aby opuść ła pański dom Wale 1- 
tyna była zrozpaczona, g  y nagle zauważy a ań ską 
piętę a hillesową. Proszę się uspoko:ć pan e nżyr- 
nierze -—  teraz ja mów ę. Z pańskie] miny wnio­
skuje, że przyznaje mi pan słuszność.

Barra chciał odpowiedzieć, ale nagle stracił 
ochotę, a detektyw ciągną'1 dalej.

Tylko uznanie należy się nanu za ch<x zmiany 
dutyczasowe o trybu ż cia. Jako umysł wó rzy 
może pan oddać sp łeczęislwu n eoce^ion w ro t 
usługi, ale jako duch zniszczenia, musi pan być

22a

Co c; dał inżvnier?
— Fotografj !

Co to wszy^k^ zr>a'zv.
—  ie wiem Prawdopodobnie Asbjó n K r a g  

powiedzia o wszysłkiem nżynier w
—  Do djabł ! Przecież me jest on jasno­

widz* rr..
—  N i , ale musiał pod eh w cić jakieś szcze­

góły, 2 których z ożył całość.
—  A  pćŹ3*e: powiedział B irze !
—  Nie w em !
—  Zda e mi cię, że przcgraliśn-y.
—  J sz ze me. G;amy ao końca. Zamówiłeś

samochód ?
—  W  ?yctko przygotowań* S oferc ekaprzed 

oknami, a jeśl inżynier w estatn ej chwili skrewi ?
—■ Vów cz s musim« 'iczyć tylko na własne 

si'y. Za l ażdą cenę musimy zdoby: przynajm ;ej 
płany. Będze to i tak du;o w naszych warun­
kach.

Jak ?e wyd staniesz? W  zak wie z, że in­
żynier pjzeihowuie je w silnej kasie ogniotrwałej. 
C  y ro sadzisz Zame ?

—  Narazie nie Spróbu ę je zcze, mo e mi s 
uda wyd sta je w d od-e pokojowej, Już idę, a ty 
uważaj co dzieje się na | odworzu. Dopóki n e z; - 
gra muzyka, nie wolno ci przedsiębrać żadnych 
kroków.

Spóln cy rozeszli się. W  ler łyna stała chw:V, 
bawią s e n edba «  wa I l^rzem, ale spoko je zni- 
knćł bez śła u Już uż m a a wyjść ?. walki ą < 
Iryu-f-tork^.. a tvnic.asem w ostafcnitie n.en.a, vhw li
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Na pie wazy seans Ola mło­
dzieży s kolnej ceny zn żone. 
Pccz. seans, o g. t ,  5 1, i 9.

3 ) M atjaszewsbi M arjan  (L T K
1 M .) 1:38.39,8; piękny zegar, o f ia ­
row any przez ■p. Bauma d la  p ie rw ­
szego z  L T K  ; M.

4 ) iSerbeński F ryderyk  (L T K  i 
M .) 1:38.47.3, zegar b iu rkow y, na­
groda firm y  Rozwarzewski i  Dąbro­
wski.

5) A d ler F ryderyk  (Pogoń ] 
] :39.38.8, złota plakieta, nagroda 
:l inny 'Scott -  Paw łowski.

6 ) Troipaczyński ( O K  i M ) 
1:39438.8; zegarek kieszonkowy, na­
groda firm y  Buszek.

7) Fross JaKob (P o go ń ) 1:40.37, 
k ierow n ica w yścigow a, nagroda f i r ­
m y  Jakób Rosenmann.

8) Kostrzębski (L T K  i M ), siodeł­
ko rowerowe, nagroda firm y F ried - 
feW .

9) Zaw adzk i Tad . (P o g .); 2 obrę­
cze, nagroda firm y  J. Rosenmann,

10) Bosak Tadeuszy (P o g .), ka ­
łam arz, nagroda firm y  S. Beulel

11) Droher W ik tor (P > g .), buseła, 
nagroda firm y  Appcł.

12) SeńkowsKi Stanisław (Pog.), 
okulary, nagroda firm y  Elchler.

13) Soruwka Kazim ierz, pudło 
pomadek cukierni Zaleskiego.

14) H irschsprung Jerzy (H asm o- 
nea), 2 kg. czekoiady fabryk i Jana 
Hóflingera-

15) Kw ieciński Aleksander (P og  )
2 kg czekolady fabryk i J. h o flin g tra .

16) Rusiński Feliks (P ogoń ), 1 kg 
czekolady fabryk i J- H oflingera,

PODAi^OW ANdtl.
W fcoikaf tpbczowamy feo do miłe­

go obowiązku złocenia podziękowania 
za wydatno 'poparoio naszej imprezy 
JWP. wicawtijei/trtaie Granniewiczo- 
wi, JWP. radcy Kuujewskiemu, ko- 
uc&idLamtffwi P, P. Lwów  - Miasto JWP. 
map. Nowodworskiemu, JWP. Aa;a d- 
w i Sołtysowi, JWP. Adamowshiema, 
całemu ZUtządowi LTK. i  M., leka­
rzowi dr. Saasowerowi oraz wszyst­
kim innym, Jrtórry walnie przyczy­
nili «JR do uświetnienia naszej im­
prezy.

Specjalno podziękowanie składamy 
również z tego miejsca depariamemo- 
wj technieEaemu Magistratu, za nipo- 
iz<fdk«rwaaif& ni, Cherążcsymiy oraz 
JWP. Trandzie, firmie samach Autu- 
Palace, zastępstwu lwowskiemu fbuiy 
Cherrolet za łarafcaiwe użyczenie nam 
aut. N. S.

  O ----
W AR SZAW IANK A—POGDĄ 1,0 (1 :0)

Warszawianka: Domański, Wtob-
lcwski, Redljch, Fiałkowski, Zwierz.. 
Gfbrich, Jlaselbuszj, Jung, Schenajcb. 
Lachowicz, Luksenłmrg.

Pogoń z Ficbtłem na obronie, Sma- 
uzyństin? na środkowej pomocy i  Pras- 
snm .na prawem skrzydie,,

Niesłusznie utarło się w  Polsce 
iwzekiJttiame, że Warszawianka nale­
ży do naszych mafdabuyoh sespolów 
jdłkaTaKich. Tymczasem Warszawia­
cy grają własnym systemom, podob­
nym dio gzy Pogoni * prsed fi lał; 
Więc ostry start, dużo biegów, mało 
techniki i niebezpieczne strzały; wszy 
sftko to okraszone dużą doza ambicji 

Jskłada się na grę może nie ładne, ale 
niebezpieczną i  bardzo em<nńoaująuą.

Biada przeciwnikowi jeśli da sobie 
r  arzaric sy-tem gry Wardzawientó 
wtedy wszystko pr/^padlo, mało bo­
wiem jest w  Polsce drużyn, któreby 
rozporządzały takimi sprinterami, ja 
kich ma Warszawianka. Misfarz 100 m 
dchemajch, Luksenbuig, Haselbufts w

t W  ^  ^iopoikonani, Nieszczęś­
ciem Pogoni ibyło prKystosowanie eię 
do gry gości. Trudno, ikdedys przed 4 
laty Gaitbień, Wacek., Bacz daliby ra­
dy juniorom 'Polon.ii, obecnie sta­
rość, nie podołali i  Pogoń musiała u- 
lec. Ponadto błotnisty grunt utrudniał 
w  iznac-znej mierze grę Lwowian, na­
tomiast lżejszej wagi Warszawiacy 1«- 
piej cz-uli sięŁnif ciężarni .tereni-c.

Szczęście, towarzyszące w  ostat­
nich. tygodniach Pogoni wczoraj fcom- 
IftebLw ją nścilo, tezy raz^Piłija. o- 
tarfa o słupek, nic mając -wejść do 
próżnej bramki, ponadto szereg1 ciąż-

pierwBsea połowic strzelił bramki# w 
drugiej cofnął się od pomocy fr k u rc z o ­
wo bronił swego saetjmarjuin.

Pogoń najlepszych swych .graczy 
miała w  obu skrajnych po® nis; eh w 
napadzie, A n jd a ,  włam foza Prasa,, 
odpowiedzieli zadaniu. ‘

Trójka środkowa grała jŁlbo, zu- 
pełmo zaś zawiódł Mauer. Albański 
mało zatrudniony, bronił nieźle^ prze­
puszczona bramka stnzekmą, była w 
tłoku, więc nie do obrony.

Jodyny punkt u zyska j®  War,sza 
wianka, -w 18 .uikmcie. tajzez Hasełbu- 
snu Przez c a ły ; czas zawodów przo-

fcich piłek schwytał świetny bramkarz ! waźała Pogoń. Sędziował Rutkow!
Domański. Poza świetnym bramka* 
uzeni zaodwolili u gości obaj obrońcy j 
i cała <pomoc, napad zrobił swoje w j

ski. W idzów około. 21900.'
Jotom.

0(1 1. października 1928.
W anda Morawska, ulubienica publiczności lwowskiej. L illy  Lorctia, znakomita 
tancerka cha, akt. P rtm jow ana piękność. Atrakcja 2 Milanes, ak. akiobatyćzno- 
ekscentryczny Atrakcja. Edward Key, Hum or —  Satyra Śmiech, i Rela Głowacka, 
pierwszorzędna pieśniarka. Taejana Gajdarowa, tańce miĘdzynarodowe. N im  a O- 
goniok, cyganka, na ogólne żądanie proiongow, j w. innych. Początek dancingu 
na sali w  barze o godz. 9.30. Początek przedstawienia kabaretowego na sali o 
godz. 12-tej. Pierwszorzędna orkiestra Jazz-Band. 4 znakomitych tancerzy. 8141

H A SM O N E a  —  IF C  f:2 (1:0).
Hasmonea: Gritnberg, birnbach, 

Redler, Flcischer, Gruuberg, Schnę; 
der, Urich, Kruinholz, Mahler, H ii- 
bcl, Adlei-.

IF C : Spałelt, Heydenreicb, M a- 
chek,'t, W ieczórek, Sośnica, Bischof, 
Josche, Ge]:-!or, Koroh II , Mac ho - 
meh Koroh.

Zaw ody  powyższe w ykaza ły  raz 
jeszcze dobitnie, że am bicja  i wola 
zw ycięstw a w ięcej żdzia lać mogą, 
i.\ż  „w ie lk ie  nazw iska1*. N ie stody 
one w praw dzie na wysokim  pozio­
mie, n iem niej jednak były  bardzo 
interesujące i ob fitow ały w  sytua­
cje pełne napięcia.

Hasmonea w ygra ła  zasłużenie, 
dzięki am bic ji i zapałow i, której 
nie można było doszukać się w  IFC, 
k tó iy  w yw iera ł bardzo słabe w ra- 
Icm e . N iem raw o przedstaw iał się 
przedewszystkiem  napad K a to w i- 
czan, n ieum iejąey zdobyć się na e- 
nergiczno wykończenie dobrze za:n- 
scenizowanyeh. akcyj, W  pomocy 
Sośnica ustępował Grunbergowi, a. 
w  obronie zadow olić m ógł jedyn ie 
Heyldenreieh

Hatmońe-a riW grała &iiź-J naltóydc 
dopiero w  drupej porowie z d w i  tą 
gdy środkuwy pomocnik Grunborg o- 
sią^nął pełną formę. Pomoc była, naj­
lepszą częścią igospcdazry. Obok do­
brego po przerwie Cłrunberga wybijał 
się na pierwszy -plan Echnerdei, jeden 
z u-jjei s«yeh graczy ua boislm. Rów 
nież Fleisdhei całkowicie dopisał. Z o- 
brońcow bardzo dobry Birnbach, R'> 
dleir grał ze zwykłą ofiarnością. 'W na 
padzie nie zawsze sie kleiło, jednak

Kapa ret 
Dancing T koszu

r i
W ielk i ab  akcy jn y  program  październikowy.

N a  czele jeden z  najlepszych koimKow m uzykam yoh FE L1X  AMORS. 
Słynna ZAM O R SK A  i św ietna H E La W E L F L E  prolongowane! 0 -  
prócz lego jeszcze 10 nm nęrów szlagierowych, jak : K A R lTA N f, F R A N Z I 
I  F E R R I B A R A Ń SK I, G A LS K A  I  GORESCU, Conferencier: M . Marski

cznie jak  i psychicznie. B ram B  
strzeb li Rcyirian I. (2 ). Ko wakuj 
(2 ), Balcer, Czulak i Makowski dla 
W is ły , oraz Radkie obie dla Poło- 
njł. Sędzia p. Marszewski z Łodzi 
bardzo dobry

K raków  30 września. (T e l. w!.). 
Cracovia— 'W arta 5:2 (2:0). Bramki 
dla Cracovii zdobyw ają: Gintel 2,
M alczyk TI l& Kuhipski 1, Kałuża 1.

Łódź, 30 września. (T e l. wt.) 
LKS —  Śląsk 6:1 (1:1). Bramki strze 
ła ją  dla LKS-u  Duska 1, A ldeck 2, 
K ró l 2, So-wiak 1, dla śląska M ar­

chewka.
Katow ice, 30 września. (T e l. w l.) 

Ruch —  Tu ryści 2:1.

ŚWITO* ZDOBYWA FbHAR.
W  dniach 29. i 30. bm. rozaigra.no 

tiua&ej pBkaufci o puhar Świtezi, w 
którym uczestniczyły kluby: Ukraina. 
Biały Ctaeł, Grafika i Świteź. Pi er* 
sze miejsce uzyźkal' ofiarudawąa pu 
haru, Ewyciężajay we finale Grafikę w 
stosunku 3:1 ’;(2:1). Pozostałe wyniki:' 
Grafika— Bral\f Orzeł 2:1, Świteź—-U- 
krama 3:1, Biały Orzeł— Ukraina 3:1 
(2 :1).

zapa ł p o zw o lił przemóc brak i, to też o- 
stateczny rezultat wypadł dodatnio.

Bramki dla Hasmonei stinzelili: Ad­
ler, IRedlea’ z  walnego, fcmmhjolz, U-
1'ich , d la  IFC . Kozok i Geksler. S ędzia  
p. A rczyrisk i do lny . N. S-

P IK P tY  SUKCBS° POLONJI PRKE- 
V Y s K i k (

Biie ona 1. p. p. Leg. 6:0?
Przemyśl, 30. września.

W  dniu dzisiejszym rozegrano tutaj 
zawody międzyokręgowę »  wejście du 

L ig i  żakończyły się one pięknem, znslu- 
żonem zwycięstwem Polun ji nad mi­
strzem W iln a  1 p. p. Leg. w  stosunku 6:0 

(0:0)! Przemyślanie górowali nad prze ­
ciwnikiem swym technicznie i taktycznie, 
mimo to jednak nie zdołaii w  pierwszi.-j 
połowie udokumentować cytrowo swej 
przewagi, w czem niemało by ł(y  zasługi 
przytomnego bramkarza, gości- .

Po przerwie 1. p. p. Leg. opadi na si­
lach i nie był więcej w  stanie stawić czo­
ła dolirzc grającej Polonji, k lóra zdoby­
wa też pół tuzina bramek. Strzelcami by ­
li: Siuda 3, Kowalski, Eckerth, W aw rzko  
wicz po jednej.

Sędziował wyśmienicie por. Usarz.
; ił.

M IS T R Z O S T W A  L IG I.
W arszaw a. W is ła  —  Polon ja  

7-2 (1:2). Spotkaniu ligow o  powyż. 
dr-użyn zakończyło się. w ysokocy- 
frow em  zw ycięstw em  drużyny k ra ­
kowskiej, która po przerw ie m iała 
bezwzględną przewagę. Drużyna sto 
leczna grała do pauzy zupełnie d o ­
brze, w  drugiej jednak połow ie za ­
łamała się zupełnie, zarówno fiz y -

CEJZIK USTANAWIA NOWY 
REKORD.

Wilno 30. września. (Tel. G. P.)
Rozegęaiiy  tu w dn iu  ■wctzorajszyni 
dtzaeaięcioFój o mistrz. Polsk i p rzy ­
niósł zw ycięstw o  Cejzakawi, który  u - 
śU -now ił p r ę t e m  n o w y  rekord osiąga­
jąc 6b93.33 pat. D rugie m iejsce za.ją.l 
W ieczorek  6175.75 pfct., 3) Frynzczyti 
5999 pkt.

PRE M JER B A R T E L  W  KRA'-. 
W IE .

Kraków,^jk) września. (T e l. G. P .) 
Pan ćPremjći' Farfcl w y jecha ł dziś 
o  godz. 9 rano z  lo-warzyszącemi mu 
■osobami do Zakopanego, skąd w ró ­
cił do K rakow a o godz. 17.45 wiecz.

KRW AW E DEMONSTBICJE W  BER 
U NIE .

Berlin 30. w rz e śn ia . (Tel. G.
N a r o d o w o  - :ja l j sfy<'.zri a n  i e n ń & k  a *

parlja. ^fiboliiieza, "jtuzw. hittlerawcy, 
zorganizowali dzió pochód uliczny pod 
znakiem protestu przeciw planowi Da- 
vcsa, 'ZUKęjpji-^ńny demonstracją rm 
plajoą Sportowym. OeouóUUaąii za­
kończyła się krwawo, dor-to bowiem 
du omego starcia między hittierowca- 

| mi, kc mmnistami i  policją, Móra ■pTo- S 
j bowaia walozące zę^obą strony roz 

dzielić. W-czasie awantur zostelo ra  

| niomvch 22 uczestników demonstracji,
1 w łem trzy osoby ciężko, poJicja bo­

wiem musiała się uciec do gałek gr 
| nicwych, a nawet do broni palnej. O 
I kolo 42 uczestników demonstracji i m 
j lakujących kormtnislów n reszt owe n o .

N A D E S Ł A N E .

l A i i r i  M Y  n e  s u k n i ®
• W  I n H l u  I  j p łaszcze 
dam skie Jedwabie, Sukna na

u b ra n a  m ęskie poleca

J, S T E F A N O W IC Z
daw niej R. ZUBJK.

Lwdw HAL CK A 16.

Dr. JULIUSZ MONIS
pow rócił i p r y m u j e  

od 3- 3 Akademicka 21.
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M a ł y  f e j l e t o n ,

\ AWERCZENKO-

Przygoda.
w  siódmym rzędzie .lętnit-go.jGłb*- 

•*-tu ,,A po llo” 'sfcćbfert mtody człow iek  
n 7,1 clonym- kr:;:lu -szu . w białych ręka- 
vk-z.k;u li i tsd n > - Ziórsso-waii-ycli sp »- 
Iniaoli. 1 >:< '■ wlaśna- p.rzyoećhfd z pvo 
v. uej-i. N e rw o w o  ogludił sit; tkt.okcia 

ilekroć '(ioefezegriil w- oddali M iotem  

Scjsot ręl|l <fc> 'kieszeni. l>y śniaw/teć,. 
zy iiiic.' \vY.k:tód'li m ii k arły  .wjjśoigć

Xa prowincji mtoTy cz łw ićk  |.v-j- 
wadzil iw jrdzó snnAyy rryh życra. !  tu. 
w  s to licy  z a p r -g n a i sob ie  lr» w s z y *  lik o 

irtwetować, l )o kieszonki od kamir/cTki 
•kJJcźył rwi ten  cel I ł  ru b li.

—  Hm. niysślę. że io starczy. Z-apro- 
-.zę jakąś śpic-w-riirzkr: 'i: puściim y « *  

raJegó. K o la c ja .  p ó ł il/isz&ii burgu-adh 
w yw iesić  2 ru b le , niapśtw-k 20 k o p ie jek , 
su to  1 ru b la , 80 kctptogok na nijfriirznwk 

teia-nc \vyck"!k'i'. 1 0 ' Tubl ,ii. ś p ie w a c z c e  za  
tow arzystw ® . A k u rr l.  S w ic tw e . .Va'd- 

w jT asrjłtic .
Patrz:;:; 1 n,ą sceny, .gilzie jaJun wu. 

'•zy raka laiicżsyte c l m i c f ^ a . ' gd z ie  
kpie warta; jakaś hószpainka. Zacfaia, n ie  
orz-yipadła m u  <k> gustu. W re s z e jo  u>- 
-aa-ł ją . tą wymwPK&ną... Jakąś fran cu ską  

yu brflk i;. kJóra śp in w n jąc  uśm iechała  
« tę  do n ieg o  i .•syp a to-d k a1.'. ’1 'aik m u 
vn przynarfiniiHoj zd aw a ło .

Szybko zerwał 'się z miejscu i- po 
spieszył za. kulisy. .ViB§xuiał» slaioal 
przy drziwiach i ©łyi Ayltep, .gptowiłMaskA. 
dlegajricko utatinia -wyszła, naty.-biniast 
przysląipji do Mej. ,

—  Bon jo-ur. madcnrofiasŁlei
—  Bon jour. mOT-siouir' Czego pan 

sobie życzy?
—  C zy  mogę potwą prosić im k o -  

taćję ?

—• Ależ. talk, haplrkinie.
I poszli. Młody catowdok skakał z 

radości. Ach, oo ot wszystko fcędzśc 
mógł opowradaHeć po 'preyjfefcbćf, w 
gwojem mieście. Usiedli ds> stołu, w c- 
teganckiej resta-wac#. On jeszcze raz 
szybko obliczył: kolacji' 2 ruble, napi­
wek 2 0  kopiejek. «nrto 1 .rubla, różne 80 
l«>Biejek i 10 rubla za •towarzystw. 
Starczy.

—  Koln ar —  za w o ła ła  fen cusK u .—  
ff-uit-elkę szam pana. Redesrera, sznyceł 
wiedeński i porcję kawioru. A  ły  oo 
chcesz mój drogi.

—  Proszę ot gtilarz...
W z ią ł  s z y b k o  k a r lę . s ja r r z a l :>a c c  

n y  i izbladl'. S zybk o  o b lic z y ł.  W y p a d ło  
13 ru b li 30 k op ie jek . Co z ro b ić ?  Go 
z ro b ić ?  I  n a g le  w p ad ła  triu zb aw cza  

u iyśl db g ł o w y :

- -  Kelner - -  zawołał —  rachunek 
wynosi 13 rubla 30 kopiejek.

—  Tak  jest saanonroy patii®.

—  A  wśec proszę. T u  jest 13 rubli 
50 k op ie jek . 20 kapiiiejeik n a  p iw o ) A

|jjy kochanie —  rzekł zw ra c a ją c  s ię  do  
swej partnerki —  zaczekasz  tu. na 
mnie. Przypomniało mi się. żo dziś 
jesaazie muszę mdziieć się z przyjacie­
lem. Za pół godzimy przyijdlę.

Tak oparzony wyskoczył z restau­
racji, pobiegł na, dworzec i wyjechał 
pierwszym pociągiem do domu, O przy 
godzi® swej jedmaik, nigdy unfcmmi .nie 
wispomimał. i

Tłum. C. S.

Z życia prowincji.

Kronika nrzemyska. s
(Ol naszego - k

Przemyśl, we wrześniu.
Pożar pud Przemyślem. Domostwo 

Jana Kowala w Saiioozaniich (własność 
Ant. Agopsowicznl pow. Przemyśl, stanę­
ło nagle w płomieniaeli, przyczem wszel­
ki ratunek okazał sic bezskutecznym, 
gdyż pożar w ciągu krótkiego czasu stra­
wi) cało obejście. Ogień wybuchł wskutek 
wadliwej konstrukcji pieca piekarskiego. 
Szkoda wynosi około 2300 z!., gdyż ofiarą 
pożaru padły zbiory oraz urządzenia do­
mowe.

Towarzystwo muzyczne urządza dziś. 
w niedzielę 30. września la-, o godz. 8 

' w ieczorem , w sali Kasyna oficerskiego 
koncert chóru męskiego.

W ypad! z budki i zginął na miejscu. 
Podczas jazdy pociągiem towarowym z. 
Przemyśla do Żurawicy wypadł z budki 
hainulczy Karol Krysiński, ponosząc 
śmierć na miejscu. Przyczyna katastro­
falnego wypadku nieznana.

Teatr lwowski rozpoczyna sezon w 
Przemyślu w  poniedziałek t. październiku 
przedstawieniem sztuki ..Łatwiej w iel­
błądowi przejść przez ucho igielne".

Pożegnanie '/.usłużonego pedagoga. W  
dniu 23 .września 1028 odbyła, sio w gm a­
chu I, państwowego .Seminarium naucz, 
żeńsk. i ni. Adama Asnyka wu ł wowie

ci respondenta"). .

I podniosła uroczystość pożegnania długo - 
; letniego profesora tego zakładu, P. Tade­

usza Kupystyńsbiego. Tak grono nauczy- 
eiełskie, jakoleż uezeniee żegiiały z praw - 

I dziwym żalem tego niezrównanego ■ ezło- 
' ścieka, tak skromnego i cichego mimo 
j wielkiej wiedzy i ogromnych zasług na 
, polu szkolnictwa pracownika. /, okazji 

uroczystości pożegnania prot. Kopyslyu- 
skiego grono nauczycielskie Scininarjum  
in. Adama Asnyka i Stanisława Jaeho- 

wieza złożcło łącznie z Dzeigodnym pro- 
' fesorem sumę 570 zf. na koionjc w aka­

cyjne ue/.cuir zakładu.
W  sprawie hołdu dla ś.p. Zdzisława 

tatar - Trzcśniowskicgo. Zbliża ffię ku 
: nam szybliiemi krokami 10-ta rocznica o- 

la-puy i.scowa. W alny  udział w- niej wziął 
oficer legjonowy, Zdzisław Tatar-Trze- 

! śniowski. ’tV związku z 10-leciem obrony  
t,wowa winno społeczeństwo Lw ow a o - 

: czcić pamięć-, bohatera odpowiednim n a ­
grobkiem. Tłęd/.ie to jako dług wdzięcz- 

i ności dla pierwszego organizatora walk i 
dowódcy bo jów  o Lw ów  i Kresy \Vscho- 

' dnie. W  tym celu otwieramy składkę pu- 
i  Idie/ną i , prosimy w jtrystkich naszych 
: Czytelników o nadsyłanie datków choćby 

najmniejszych poa adresem naszej He/' 
dakeii.

Kronika kaluska.
10d naszego

Kałusz we w rzośnin.
Katastrofa motocyklowa- Inżynier AT. 

Nicw-iadoirisk: / Kałusza., zajęły na sa li­
nach , •wracają;- ilnia, 23'. hm . syesą z Dtt- 
IJny do Kstiii-sza' i*dei?as a\;yinii.i.'U)iki. fu ry  
wpadł do 'przydr.Y/iicgc. rowu i dozsta) y.ln- 
,mania c.ho.iczyka i z.iiafaufgo polluczcma- 
Rannego -po ij-zywlęziemu autem salinar- 
•ncfn-. zaopatrzyli lekarze Dr Slrzcrhchow- 
ski i Dr. Bielecki.

DłuHOwieczność. Dnia 12. Inn. zmarła 
tutaj Rojjza Bcriiiwtaz j *  i«-zożyeiu l'M  
lat- Z a ' życia prawić 
wała.

mgd v

korespondenta..)

W adliwa budowa komina przyczyną 
pożaru- Dnia. 22- iLm- w  samo południe 
u ybad il jkrżar w  zahudo-ćy.i.rriu lana  Łęśż- 
r.aija w  'Kalus/u- W  kilka minut po '\vy- 
Inicliu pożaru przebyła m miejsce Ocli. 
STraż 1’óżarna z, - sdkawka-uti pod kiętow- 
iri.cf.woni. nacźeln-iŁ-a AYiimickiogo i nu - 
monfaimo ogień zlokalizował*, tafc, żo s-pa 
lila się jedynie słoma, którą był p okry ty  
dach. Pęzy-czyną pożaru była -wadliwa bu- 
dęwa komina. W  równej lnie.rzo 7. w laśei- 
eleleni ifbnosi winę magistrat, zańicidbuńri.- 
cy przepisanyi-h rewizęi ofiirir.wveli-

I
O G ŁO SZEN IA ,

NAUKA I WYDRO W ANIE.
10 groszy za wyraz. 1

MATRYMONIALNE.
12 groszy za wvraz-

ECO LE FR A N C A ISE
Batorego 34.

BUCH M.TERiA, steuografja , n a u k a  
pisania na m aszynach, knrsa ję ­

zyk ó w  obcych.

I
W O LNE POSADY.
10 prószy za wsrraz. I

I
P O & A D Y  F O S Z U a ż w A N E , 

3 grosze za wyrazć

GUM IENNECiO  i praktykanta poszukuje. 
Trclcr, Grochówce. Przemyśl, Skrętka 
22. ' SOI (i

B IURO M E M C ZY A O W S K IE J , Lw ów , pL 
Akademicki 3. Telefon 13-61. poleca 
pielęgniarkę Niemkę szkoloną, Lrunm  
ski, Niemki, Ireblanki, nauczycielki, 
nauczycieli, zarządczynie, klucznice/' 
kucharzy i wszystkie inne zawody. Go- 
rzelnik i praktykant gospodarczy zaraz 
potrzebni. 8152-3

I
tu ż  długi czas jestem wdową i myślę —  

czyż muszę być tak zawsze samotną.' 
- -  No i/daję anons matrymonialny. 
Będąc starszą, wdową, naturalnie liczę 
tylko liii starszego pana (od f>5 lali 
,.Przystojna'4' A dni. ,/jązc!v Porannej".

8137-2

BUCHALTER - BILANSJSTA, organizator,
1 rzeczoznawca sądowy, b długoletnia

praktyką w  przemyśle, handlu i rol­
nictwie, obznajomiony dokładnie z u- 
stawą o podatkach skarbowych, poszu 
knjc odpowiedniej posady- Zgłoszenia 
do Administracji „Gazety Porannej11 pod 
T. 5148. _  7731-6

! A S riR A N T K A  farmacji z ukończonym  
; fokiem praktyki, biegła w  taksowaniu
! recept poszukuje posady. W e  Lwowie
j bezpłatnie. Zgłoszenia do Administracji

dla .,315“. 8127-3

Mrsj nsuioozesnei łetosriHi arijsiycznej
D L A  A M A T O R Ó W  i Z A W O D O W C Ó W  

Lwów, u1. Mickiewicza 26. Telef. 34-85
W p i s y  do 1 października 1928.

M IE SZK A Ń LA , Sta-LEPY. 
10 groszy za wyraz.

PRZYJMĄ panienki.*,- m-zcnicó z dobrego 
domu ż całoii! uh /yiuMuioin. Snopkom- 
sk;i .*57. (Jrzwi *S1 L)ł.ł-‘J

I
K U P N O  I S P R Z E D A Ż .

12 groszy za wyraz. I
K NURKI, loszki 2 do 15 miesięczne sprze­

daje łanio Chlewnia Zarodowa W ie l­
kiej Białej Angielskiej. Treter, G ro ­

chówce, Przemyśl. 8015-3

PŁASZCZYK ! dziecięce w ogromnym w y ­
borze „Sport", Plac Halicki 3. 8029-8

K O M P LE T N E  wyprawki dla noworod­
ków „Sport" Plac Halicki 3. 8029-8

s R O U N E  D O N IE S IE N IA . 
10 groszy za wyraz. 1

R a jsk ie  p ta k i ,r r .= Ł
iuter. Hafty wedle ostatnich mo­

deli zagranicznych

umu  H FIÓ JI, PLIS i mEHEŻ K 
M . K 0 . i 0 W S K A  A K z . D E i V i l . K A 2 2

Kantor przy ęe Leona Sapiehy 28

7  P  H V d o  Q  W Y  K A Ń -  L I ^ O  I  dni Q  OZ AM
W szelkie koronki mostki, p ły .k i kant 

wykonuję

Z a d a t e k  R A T Y  nti®9-
2 5  31C* "2

Usuwanie korzeni b e z p ła ^ e  do robo 
-, ech. R APPAPORT, p l.. Marjadci 7 

tgdz o Kaw. de la  Paix

i PR ZEPISYW  A N IE  NA  M A SZYN IE  wszel
i kich pism przyjmuje Romańska, Zy-
j blikiewicza 5. 7801-12

j  U N IE W A Ż N IA M  skradzione świadectwo 
i palacza, książeczkę wojskową wydali..

przez P. K. U. Sanok, wyciąg metryki.
; świadectwo strażackie i inne dokumen-

la na. nazwisko Jan Ochwat, Bitków.
I 813G-:;

nisu KiDtił
Mtlszii Pan

■ i Ulic) cz m r j t if
: zgłosiwszy się listownie zaraz, n a jp ó ź n ie j  

| jednak do dnia 15. października br. do 

Administracji pod szyfrą Nr. 6965,

W p Ts y
na K u rsa  kroju  i szyc ia

! krawiecz>zny damskiej i bieliźniarstwa

Heleny Pietraszewsklej
ul. Piłsudskiego 14. ii. p.

od <?o 7.. 10 do 2 giei- i od 4 do 6 tej

P I E C E
żelazne, einaljowane, krajowe, czeskie 

i amerykańskie

RENTSCHNER,
L E G IO N Ó W  37.

CENY OGŁOSZEŃ:
Z* wiersz 1 - szpaltowy milimetrowy 

fszer. 3# mm.) ogłoszenia zwykłe za tek. 
stem 12 gr., ra  wlersa 1 • szpalt, nilllme. 
Irowy (zzer. 60 mm.) nadesłano 55 gr., 
za wiersz 1 - szpalt, m ilimetrowy (szer. 
60 mm.) po kronice 40 gr., za wiersz 
1 - szpalt, m ilimetrowy (szer. 60 mm.) w 
tekście (kronika, repertuar, dział ekono

niiczny itd.) 50 gr., za wiersz 1 .  szpalt, 
milimetrowy (szer. GO mm.) w artykułach 
100 gr., za wiersz 1 - szpalt, milimetrowy 
(szer. 60 mm.) na pierwszej stronie 60 gr. 
drobne ogłoszenia za słowo 10 gr„ drob­
ne ogłoszenia knpno i sprzedaż za słowo 
12 gr., drobne ogłoszenia matrymonialne, 
korespondencje 12 gr., prywatne za sło­
wo 12 gr., dla potrzebujących pracy lub

posady 3 gr., cała strona ogłoszeniowa ! 
285 zł., pół strony ogłoszeniowej 1B0 rł„ j 
cała strona tekstowa 480 zł., cala ni;ona 
pod nagłówkiem (1 - sza) 570 zł. Ogłoszę, 
uia zamiejscowe Pu proc. droższe. —  Za  
ogłoszenia w miejscu zastrzeżonem, ogło 
szenia osobno stojące I bez nnmern doli 
czarny 25 proc. Odpowiedzialności za ter*

, uiiaowy druk nie przyjmujemy. Porla  |

przekazów ule bonifiknjemy. —  Uwaga: 
Kolnmny ogłoszeniowe są podzielone na 
8 lamów (szpalt), tekstowe na 4 łamy 
(szpalty).

PR E N U M E R A TA  miesięczna:
Z dostawą na miejsce łub prze­

syłką pocztową . . . .  zł. 6.50
Bez dostawy   zł. 6.—

Za granicą ................................. zl. 9,—

Z drakam i Spółki wydawniczej G R O D K I I SPÓŁKA, pod zarz. J. PŁOCKIEGO , w c^Lw ow ie. Odfi,- jBed... S T E F A N  „K K Z Y Ź A .ro ^  SŁI.


